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W zastosowaniu się do Reskryptu Kommissji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia '54; listopada r. z., obejmującego przepisy, 
w celu zapobieżenia, iżby za patentami na Komisantów, nieprowadzo- 
no handlów Kapcom gildyjnym właściwych, Magistrat miasta War: 
szawy następujące wydał Komissarzom Administracyjnym rozporządze- 
mie: 1) Ażeby ciągle baczną zwracali uwagę ma wszystkie handle 
w obrębie ich Cyrkułów się znajdające, czyli te prowadzone są za 
właściwemi patentami. 2) W razie zaś dostrzeżenia, czyli to sami przez 
się, czyli to w skutek denuncjacji, lub wprost do nich zaniesionćj, ał- 


bo przez pośrednictwo Magistratu im nadesłanćj, że za patentem na 


Komisanta prowadzony jest handel kupiectwa gildyjnego, winni bez 
najmniejszćj zwłoki udać się na miejsce, tak do kupca mieniącego się 
Komisantem, jak i do tego Którego on mieni się Komisantem i stan 
rzeczy- zbadać ile można najgruntownićj, nie żądając wszakże okaza- 
nia sobie ksiąg kupieckich, wexlów, listów i t. p. papierów handlo- 
wych, bo przejrzenie takowych, tylko za upoważnieniem Magistratu 
następować może. 3) Jeżeli różne okoliczności i dowody jawnie prze- 
konywać będą o istnieniu dochodzonego przekroczenia, PP. Komisa- 
rze przedstawią wiumiego wprost do kary, wyłuszczając w raporcie 
wszystkie okoliczności i dołączając dowody jakie na to przekonanie 
wpłynęły. 4) Jeżeli zaś nie będzie jawnego przekonania, PP. Komis- 
sarze w raportach wyszczególwiających poszlaki, naprowadzające na do- 
mysł 0 istnieniu przekroczenia, zażądają upoważnienia do przejrzenia 
ksiąg kupieckich, wexlów, listów i innych papierów handlowych. 5) 
Za otrzymaniem dopiero, w miarę uznanćj potrzeby, upoważnienia, 
prz tąpią do wzmiankowanćj czynności; wszelako przy spełnianiu 
onćj zachować winni wszelką względność na interesa handlowe, i nie 
żądając kacji na jaw samych operacji i stosunków handlowych, 
które mogą być tajemnicą handlującego, ograniczyć się mają na przej- 
rzeniu tego tylko, co do zbadania toczonćj sprawy okaże się niezbę- 
dnćm; poczćm rezultat Swćj czynuości protokólarnie spisany, Magi- 
stratowi przy stosownym rapporcie przedstawią. 6) W razie nareszcie 
oświadczenia przez Komisanta handeł kupiecki trzymającego, że ża- 
dnych ksiąg nie prowadzi, ani korrespondencji nie posiada, oświadcze- 
nie to również protokólarnie spisine, pP. Komissarze Magistratowi 

rzedstawią, z wnioskiem wymierzenia ną takiego Komisanta kary, ja- 
ko samćm tćm oświadczeniem, wedle brzmienia powołanego reskryp- 
tu, o przekroczeniu przekonanego. 


O 
; O WYGUBIENIU PÓRZU i OGNICHY. 
(Dokończenie). 
Jeżeli po oree, radlenia i włóczce pórz jeszcze w roli się kryje, 


„trzeba weżwać pomocy skaryfikatora, który przerzynając rolę w róż: 
nym kierunku, chwyta go długiemi swemi zębami i wyciąga na wierzch. 


rzu, z w podłużnych redlonkach rozkłada swobodnie swoje bisio- 
o 


„_ Nie dosyć umićć wyniszczać prz; nie mnićj ważną jest rzeczą 
niedopuścić aby w roli wziął górę i zbytecznie się rozpostarł.-—Umie. 


jętne zmianowanie ziemiopłodów i staranna uprawa roli najlepszą do 
iego nastręcza sposobność. Rotacje, w których koniczyna zostawiona 
na dwułetnie użytkowanie, nieraz przy nieoględności gospodarza staje 
się powodem, że rola na długi czas pórzem się zanieczyści; gdy więc 
koniczyna na roli źle doprawionćj i nawiezionćj pokazuje wzrost sła- 
by, i chwastem miejsca zaczyna ustępować, nie trzeba odwlekać zaora- 
nia tejże i nałeżytćj uprawy roli, bo inaczćj przez kilka lat walka 
z pćrzem się pociągnie. 

Na każdćm nieomal rozleglejszćm polu, są małe wklęsłości 
w które wilgoć się gromadzi, w skutek czego stają się matecznikami 
pórzu i innych chwastów, które z swojćj siedziby przyległe zarażają 
pole. Takie wklęsłości najlepićj Poenynać podziemnemi rowkami, 
napełnionemi faszyną, drobnemi kamieniami, dachówką holenderską 
ułożoną na karpiówce, lub z umysłu na ten cel sporządzonemi rura-, 
mi glinianemi, a wilgoć, pćrz i chwasty, ustąpią niebawem. 

Ognicha, łopucha, chołdrych, pszczonak (raphanus raphanistrum) 
należy do familji Cructferae, ma strąki do różańca podobne, w których 
kryje się nasienie okryte.mocną drzewiastą łuską; kwitnie w lecie, rozmna- 
ża się z nasienia i dójrzewa w tym samym roku. Liście ma kształtu li- 
ry, szorstkie, koronę koloru siarki, liście około korony stoją do góry 
i zmykają się: tóm różni się ognicha od gorczycy polnćj z którą zre- 
sztą wiele ma podobieństwa. i 

Ognicha podoba sobie na pewnych rodzajach gruntu; w blisko- 
ści gór np. w Galicji mało się znajduje, pewno że formacja i skład 
chemiczny takich ziem nie sprzyja jćj wzrostowi. Lecz na równinach 
formacji napływowćj mp. w Polsce, w W. Księstwie Poznańskićm, 
w Branderburgji, Pomorzu, na rolach niezbyt spoistych, w wielkićj 
znajduje się ilości, i nie na małą próbę wystawia cierpliwość gospo- 
darzy. Nieraz jednę część pola jednostajnych przymiotów zupełnie 
okryje, drugą oszczędzi, a mając nasienie pod zasłoną moenćj łuski, 
leży 5—6 lat w ziemi, czekając dopóki pług nie wydobędzie go na 
wierzch, i nie poda sposobności kiełkowania; korzysta z nićj wybor- 
nie i w każdym czasie, a dojrzewając w tym samym roku, szkodzi tyl- 
ko "ję ewa 

gorowanie roli, jak zawsze tak i tutaj wybornym jest środkiem 
pokonania tego chwastu, niszcząc raz za razem wschodzące nasienie 
ognichy. Ale ten środek bynajmnićj nie wystarcza, i tylko rezumo- 
wóm zmianowaniem można ognichę pokonać. 

Ponieważ ognicha rośnie tylko w jarzynie, rotacje na łanie na- 
sieniem ognichy przepełoionym tak trzeba urządzić, aby przez 6 do T 
lat jarzyna nie przypadała, lub przynajmnićj do dojrzałości nie docho- 
dziła; natenczas nasienie ognichy nie będzie miało sposobności wznijść, 
dojrzćć i nasienie wysypać i przez tak długi przeciąg czasu zupełnie 
wyginie. Taką kolćj ziemiopłodów łatwo można zaprowadzić np. 

Na dobrćj jęczmiennćj roli: 

1. Rzepak lub rzepik zimowy. 

„ OQzimina. 

. Koniczyna. 

. Koniczyna. 

. Ozimina. 

„ Wyka lub mięszanka na paszę zieloną. z 

„ Ożimina. i 

Ugór. : 

Na lekkićj piasczystćj ziemi. 

j. Kartofle. y : 

2. Mięszanka z owsa, gryki, cokolwiek wyki, grochu etc. na pa- 
szę zieloną. posiana trawami, i koniczyną białą. 

3. 4. 5. Pastwisko. 

6. Żyto ozimina. 

1. Żyto ozimina. (*) i t. p 


OREUWAWI 


(*) Niech nikogo nie dziwi że żyto kładę po życie—w najlep- 
szych gospodarstwach na właściwćj roli, napotykamy takie zmiano- 
wanie. „8 


LJ 


Może kto zapyta: zkąd wziąć owies na obroki, groch, jęczmień 

etc. na ordynarją iinne potrzeby? Odpowiem: Kupić—i każdy zgodzi 
się ze mną na to, gdy rozważy, że lepićj obrócić fundusz z sprzedaży 
części oziminy, na którćj udanie się z pewnością możua rachować, na 
kupienie tego co zbywa, niż zasiewać jarzyny, które ognicha przydusi, 
i w których dojrzewając, na długi czas pole zanieczyści. 
ś Ktoby koniecznie chciał siać jarzynę, może to uczynić, narażając 
się najmnićj na chybienie plonu, jeżeli jęczmień dwurzędowy, owies 
lub groch, zasieje jak najwcześnićj na roli dobrze nawiezionćj na zi- 
mową orkę; jeżeli rola jest żyzna, jarzyna wyprzedzi w wzroście ogni- 
chę i góry nad sobą wziąć nie pozwoli. 

Co do grochu, można sobie postąpić w sposób następujący: na 
rolę dobrze uprawioną i uwleczoną rozsiać groch, i tak zostawić prźez 
dni kilka, broniąc go od ptastwa. Gdy dobrze zacznie kiełkować przyo- 
rać go, a gdy wkrótce ognicha zacznie wschodzić, zbronować rolę.=— 
Niebawem pokaże się groch, którego zejście i prędki wzrost poprze- 
dnićm kiełkowaniem zostały przyspieszone, i przytłumi na nowe pod- 
noszącą się ognichę. 

Uprawą kartofli i innych roślin okopowych, skutecznie można 
walczyć z ognichą, jeżeli ta uprawa należycie została wykonana. Po 
zaorania kartofli, pilnie śledzić trzeba właściwy czas do bronowania, 
bo jeżeli ognicha się zaweźmie, oprze się bronie, i przykryje rządka- 
mi wschodzące kartofle, tak iż płużkiem nie mogąc trafić, trzeba się 
brać do plewienia, co wiele kosztuje pracy i mozołu. Lepićj (zawsze 
sadzić kartofle pod radło, bożwłóczka po redlankach, jako na nierów- 
nćj przestrzeni, daleko jest skuteczniejsza. 

Ognicha niezłą jest paszą dla bydła, ale owce trzeba na nićj 
paść ostrożnie, bo ma mocno odymające przymioty. E 

|. W gospodarstwie 2—3 polowćm, ognicha gospodarzowi najbar- 
dzićj dokucza, lecz i gospodarstwa płodozmienne nie są od. nićj wolne 
zwłaszcza tam, gdzie przyjęto nie dobry system wywożenia głównćj 
massy nawozów pod jarzyny, i gdzie zmianowanie ziemiopłodów urzą: 
dzone jest z małą znajomością rzeczy, bez względu na miejscowość 
i przymioty gruntu. —Willanów 20 stycznia 1852 roku. 


POSTRZEŻENIA PRAKTYCZNE, 
CZYNIONE NAD WPŁYWEM ŚWIATŁA I CIEPŁA NA WZROST ROŚLIN. 
(Ciąg dalszy). 
Każde więc drzewo, jeżeli ma rosnąć, i odpowiednio się wy- 
kształcić, koniecznie stosowną do swćj przyrody ilość ciepła i światła 


spożywać musi; gdyż w razie braku tychże żywiołów, tępieje życie, 
a nareszcie organizm zupełnie umiera; bo dla niedostatku światła, che- 


"miczny rozkład kwasu węglowego, w liściach i w ziemi roślinnćj, je- 


żeli nie jest zupełnie wstrzymany, to przynajmnićj mocno utrudzony, 
nie może mićć miejsca, a drzewko pozbawione tegoż gazu żyć nie 
może. 

Im niższa więc jest temperatura w kraju, im posępniejsze po- 
wietrze, i im słabićj promienie słoneczne działają, tym więcćj wpły- 
wowi tychże na ocieplenie temperatury w pomoc przyjść należy, i usu- 
nąć wszelkie przeszkody, któreby swobodnemu rozkładowi kwasu wę- 
glowego na przeszkodzie być mogły, czyli, jednóm słowem mówiąc: 
ocienienie powierzchni leśućj, powinno być do przyrody drzewa, miej- 
scowości i klimatu kraju zastosowane, jeżeli na dobry skutek przy od- 
mładnianiu lasu z pewnością rachować chcemy; bo każde postępowa- 
nie, na chybił trafił rozpoczęte, i takie wyda owoce, a regułę matema- 
tyczną w uprawach naturalnych lub sztucznych komu narzucać pro- 
stóm rozumowaniem, jest już dziś rzeczą śmieszną dla praktycznego 
gospodarza. , 

, W podobnych więc położeniach, jakie lasy około Sgo Krzyża 
mają, starać się winien leśniczy, żeby grunt leśny w rębie ciemnym, 
promieniami słońca odpowiednio był ocieplany; żeby: ta bez przeszko- 
dy, w stosunku niekorzystnego położenia ziemi, warstwę roślinną orzeź.. 


"wiać mogły, a przez to ubytek ciepła, z naturalnego położenia pocho- 
dzący, dostatecznie wynagrodziły.— Jedynie skutkiem obfitości światła 
i ciepła, dojrzewają winogrona w Grecji, Hiszpanji i południowej 
Francji, nawet w cieniu, kiedy u nas, podobną działalność promieni 
słonecznych, sposobami powiększać musimy, jeżeli wykształcony pra- 
gniemy mićć owoc—sadząc podobne rośliny przy ścianach południo- 
wych, na pochyłości gór na promienie słońca wystawionćj i powięk- 
szając przez to ilość cieplika i światła—-W krajach więc wzgórzystych, 
w klimacie zimniejszym, gdzie temperatura jest niższą, a czas wegeta- 
cji krótszy, ręby ciemne bukowe więcćj przerzedzić trzeba, jeżeli od- 
młodnienie i dobry wzrost młodzieży ma nastąpić; w krajach zaś cie- 
płych. w klimacie suchym, ciemniejsze ręby bukowe, jodłowe i t. p. 
zakładać należy; bo odmienna miejscowość .wymaga odmiennego ob- 
chodzenia się. 

Zastanawiając się dalój nad wpływem światła i ciepła na po- 
wstanie i wzrost roślin, oraz, rozbierając myśli powyższe pod wzglę- 
dem gospodarstwa leśnego, znajdziemy: że wyprowadzone teorycznie 
zasady, przez uczonych gospodarzy leśnych, są niemal zawsze zbyt ogó- 
łowe, i zanadto teorycznie wyprowadzone, a mówiąc o rębach odmła- 
dniających, zwykle pominięto objaśnić, że sposób prowadzenia tychże, 
ściśle do przyrody różnych gatunków drzew leśnych musi być zasto- 
sowany, jeżeli naturalne odmładnianie ma być osiągnięte. Ręby więc 
zakładane i uskuteczniane, z pominięsiem tych prawd, jednakowo we 
wszystkich gatankach drzew, w rozmaitych drzewostanach i pomimo 
odmiennćj miejscowości, zawsze na jeden i ten sam sposób; również 
_ jeżeli lasy podług raz przyjętćj formy, zawsze urządzone będą na o- 
kręgi i podzielone na roczne cięcia, bez zbadania powyższych okoli: 
cgpocie takie urządzenie i gospodarstwo nie wielkie nam przyniesie 
korzyści. 


Żeby o prawdzie rzeczonych tu uwag, czytelnika lepićj przeko- 
nać, zastanówmy się dalćj nad zasadami najkorzystniejszego prowa- 
dzenia cięć, w różnych drzewostanach sosnowych i świerkowych, naj- 
więcćj w naszych lasach napotykanych. 

dpowiednia cbszerność rębu nietylko zależy: 

a) Od większćj lub mniejszćj powierzchni okręgu. 

b) Od równo lub różno-wiecznego drzewostanu okręgu odmło- 
dnić się mającego, ale głównie: ą 

c) Czy gatunek drzewa do odmłodnienia wskazany, krócćj lub 
dłużćj znosić może cień starych drzew, oraz czy przyszły na- 
lot ma być ocieniony przez nasienniki, lub tóż przez ścianę 
przytykającego lasu. 

W jakim zaś kierunku cięcia powinny być prowadzone, za ska- 
zówkę nam służyć tylko może brak klimatu i panujące w tćj okolicy 
wiatry. 

"oświadczenia w lasach zagranicznych, oraz maszych Sto Krzy- 
skich zrobione przekonały, że drzewostany świerkowe, mianowicie 
w położeniu wzgórzystćm i na działanie wiatrów wystawionym, nie 
mogą być inaczćj odmłodnione, tylko przez ręby czyste, wycinając 
w pień wszystek starodrzew, w nadziei, że się przestrzeń albo za po- 
mocą drzew ściany przyległćj obsieje; albo przez uprawę z ręki luh 
przez zasadzenie odmłodni. : e 

Jeżeli w tym zamiarze cięcia zakładamy, wówczas wązkie a dłu- 
gie będą najkorzystniejsze, bo bez tćj ostrożności obsiew naturalny 
nie nastąpi; gdyż w cięciu szerokićm nasienie z bocznych drzew niemo- 
głoby przelecić przez całą szerokcść rębu. Również i burze mnićj 
szkodliwie działają w rębach wązkich i długich, jak na obszernie o- 
twartych przestrzeniach, bo w wypadku pierwszym, boczne Ściany la- 
su łamią w swym pędzie orkany. | | 

Prawdę jednak mówiąc, przy całćj powyższćj ostrożności, zawsze 
zbyt mło na obsiew naturalny, z stojącego obok lasu rachować mo- 
żna.—W lasach Sandomierskich mamy liczne przykłady, że  dawniej- 
sze interwalla, niemal wszędzie, zamiast świerkiem i jodłą obsiały się 
brzózą i osiką, z cienia których ledwie po 20 latach, pojedynczo wy- 
rastają świerki i jodły i formują drzewostan brzozowy i osikowy, po- 
jedynczóm drzewem iglastem przetknięty; natura w takich wypadkach 
„ gobie sama zostawiona, stara się zamiar swój wprawdzie na drodze 


dłuższej, ale również pewnćj”osiągnąć, aże młode świerki, jodły i t. p. 
gatunki drzew, w pierwszćj młodości, do naturalnego odmłodnienia się, 
koniecznie cienia potrzebują, wyciętą więc przestrzeń naprzód zasiewa 
i zacienia brzozą, osiką i różnym chwastem, a następnie, w cieniu ich 
powstają i rosną szlachetniejsze drzewa leśne, jakoto: Świerki, jodły, 
buki i t. p. gatunki z nasion tu przypadkiem rznconych. 

czystych więc rębach świerkowych najwłaściwićj będzie zo- 
stawić na morgu w odległości od 25 do 30 kroków nasienniki i całą 
przestrzeń z ręki uprawić, rachując, że nalot naturalny, tylko uzupeł- 
ni uprawę nadzwyczajną. 

Wązkie i długie ręby świerkowe i tę jeszcze mają korzyść, że 
ziemia z wiosny i letnią porą po deszczach, nie tak prędko i mocno 
wysycha; zaś opadła rosa nocna, zasłonięta ścianą lasu, przez część 
dnia, przed promieniami słońca, dłażćj spoczywa ma roślinach, a tóm 
samóm na wegetację młodych świerków zbawienny wspiera (skutek, 

Te i tym podobne korzyści, dadzą się bezwątpienia osiągnąć 
z długich i wązkich rębów, w drzewostanach świerkowych; kiedy po- 
dobnym sposobem działając w lasach sosnowych, zupełnie przeciwne 
nastąpiłyby wypadki. Młodzież świerkowa, jodłowa, bukowa lubi a na- 
wet potrzebuje cienia drzew starych przez lat kilka; ściana więc przyle- 
głego lasu zbawiennie tu działa na powstającą młodzież świerkową,. 
jodłową, bukową, dębową i t. p., która w ochronie i cieniu staryc 
drzew bujnie i wesoło rośnie. 

Zupełnie innćj przyrody jest sosna, dla którćj cień bocznych 
gałęzi zawsze Jest szkodliwy i jćj wzrost mocno przytępia. Tak od- 
mienna przyroda w tych gatunkach drzew leśnych, pochodzi od ich 
wewnętrznego składu i różniącego się przez to organizmu, a 'miano- 
wicie: 

a) Igły sosnowe tylko tak długo swą funkcję, przerabiania so- 
ków posiadają, dopóki bez żadnćj przeszkody na wpływ światła sło- 
necznego są wystawione.—Pozbawione w małćj chociaż ilości jego 
działalności, czy przez boczne lub wierzchnie zacienienie, zaraz żół- 
knieją i opadają. Nareszcie, że świerkowe igły, mnićj światła potrze- 
bują, żeby same żyły i soki pożywne dla drzewa przysposobiły, jak 
igły sosnowe, oczywisty mamy dowód na gałęziach tych dwóch ga- 
tunków drzew. 

U sosny mogą się tylko igły przy końcach tegorocznych i prze- 
szłorocznych pędów utrzymać, czyli do miejsca, do którego światło 
dowolny ma przystęp, zaś igły na dawniejszych pędach, samćm drze- 
wóm zacienione, obumierają i opadają.—U świerku i jodły przeciwnie, 
widziemy że gałęzie, chociaż przed światłem zupełnie zasłonięte, zaw- 
sze bujnemi igłami są okryte. 

„ b) Tę samą prawdę widziemy stwierdzoną na młodzieży tych 
gatunków drzew, w brzegach cięć, przy ścianie . wysokiego lasu rosną- 
cych i przez niego zacienionych, że w ich wzroście zawsze wielka o- 
kazuje się różnica. s 

Świerk i jodła w takićm stanowisku bujnie rośnie, i nietylko 
w niczćm się nieróżni od sąsiednićj młodzieży, na środku rębu, w miej- 
seu otwartćm pozostałćj, lecz bardzo często widzieć nawet można, że 
w bliskości ściany cięcia obsiew jest najgęstszy i najpiękniejszy, 
Zupełnie przeciwne wypadki, od wyżćj przytoczonych, postrze- 
gamy w młodzieży sosnowćj, modrzewowćj, brzozowćj, klonowćjii t. p. 
gatunków drzew; większćj ilości światła potrzebujących —Młodzież tych 
gatunków, ocieniona przez starodrzew przyległćj rębowi ściany, zawsze 
nikczemny ma wzrost, choruje, karłowacieje, i najczęściej na nićj 
widzieć można, jak gałązki i igły sosnowe, w tę stronę zkąd światło 
i ciepło pochodzi, są obrócone. 

Na brzegu wązkich rębów, w drzewostanie sosnowym, chociaż 
się gęsto obsieją, młodzież zawsze jest słabowita, która już nigdy pier- 
wiasikowćj siły nie odzyska, chociaż następnie z cienia oswobodzoną 
zostanie, i 

Prawdę powyższą, na większą skale, widziemy w rębach za Rzą- 
du Austrjackiego, a następnie w podobnym sposobie ża Dyrekcji Gór- 
niczćj, w latach 1818 do 1825 r. w leśnictwach Sto Krzyskich, in* 
terwallami prowadzonych, w których, sosny Środkowe piękny i zdro» 
wy mają wzrost, zaś boczne, na brzegach dawniejszych interwallów 


rośrące, zawsze mają życie wątłe i niewiele obiecujące.— Powyższe 
praktyczne przykłady dostatecznie dowodzą, o ile zbyteczne ocienienie 
sosnie, modrzewowi, brzozie, i t. p. drzew jest szkodliwe, i że oprócz 
wiadomości praktycznych, gospodarzowi leśnemu jeszcze znajomość 
przyrody drzew leśnych koniecznie jest potrzebna, jeżeli na pewno 
chce działać. (Dok. nastąpi). 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
2; -BaiO SZ KS 


Londyn 25 stycznia. Dowozy zboża i mąki w ciągu tygodnia 
tego małe były; kupców na targu dość, i pszenica tak krajowa jak 
zagraniczna bardze była poszukiwaną po cenie o I szyl. na kwarterze 
wyższćj jak w poniedziałek, podwyższenie to jednak nie dotyczyło 
czerwonych gatunków. Obrotów przecież niewiele przyszło do skut- 
ku z powodu zbyt wygórowanych wymagań właścicieli ziarna. Pły- 
wające ładunki pszenicy i kukurydzy lubo kupowane skrzętoićj nie 

ostąpiły w cenie od środy. Na ostatku płacono następujące ceny: 

Polsko Odeską pszenicę 38 szyl. 6 pens. kwarter, celną Badieńską 42 
szyl., Egipską 29 szyl. 6 pens. Mąka wyżćj trzymana dla tego ruch 
nią mały. Najpiękniejsze gatunki jęczmienia płacą o 1 szyl. a pośle- 
dniejsze o 1 do 2 szyl. na kwarterze wyżćj. Londyńskie ceny prze- 
cięciowe: Pszenica 40 sz. 7 pensów kwar. (zł. 34 korzec), jęczmień 
30 szyl. 1 pens. (zł. 25 gr. 8 korzec), owies 19 szyl. (zł. 15 gr. 25 
korzec), groch 32 szyl. 4 pens. (zł. 26 gr. 28 korzec). Dowieziono 
z zagranicy w tym tygodniu: Pszenicy 4660, jęczmienia 7,300, owsa 
580 kwar., mąki 940 worów i 4,860 fas. 

Nasienie lniane.— W Amsterdamie 21 stycznia bez pokupu, 110 
fun. Petersb. po 267'4 guld.— W Szczecinie 23 stycznia, Pernauskie 
siemie lniane płacono po 117,2 tal. Rygskie po 111,4 tal. Memelskie 
po TV» tal. żądano jednakże cen wyższych, mianowicie za Pernau- 
skie 11% tal. Rygskie I1'/, tal. Memelskie 8 tal. 

Gdańsk 26 stycznia. (H. Z.) —Po panującćj od kiłku tygodni 
łagodnćj pogodzie od onegdaj mamy tu mróz dość mocny.—W osta- 
tnich dniach ożywiło się tu trochę; pszenicy sprzedano w ogóle 232 
łaszty ze szpichlerza po następujących cenach: 90 Ł. celnćj 132 fun. 
po 460 guld. i 126 fun. po 430 gald., 20 ł. jeszcze piękniejszćój 134 
do 135 fun. po 4624, guld., T2 ł. 129-132 tun. po 430 gald. Da- 
lćj sprzedano jeszcze 120 ł. żyta 122 fun. po 400 gałd. z dostawą 
w ciągu dni 20. Przy ciągle szczupłym dowozie ceny wszystkich ga- 
tunków zboża dobrze się trzymają, a żyto i jęczmień jeszcze się pod- 
niósą w cenie. Pszenica, groch i owies dobrze odchadzą po cenie już 
podwyższonćj. Ponieważ przywieziono tu znaczną bardzo partję oko- 
wity, cena jćj spadła dziś z 29 na 281, tal. za wiadro. 

Szczecin 26 stycznia. Wczoraj sprzedano 50 wespli Pomor- 
skićj pszenicy 89 funtowćj z dostawą na wiosnę po 68 tal. wespel, 
dziś znowu 200 wespli takićj samćj i po tejże cenie. Żyto mnićj 
gwałtownie poszukiwane, z dostawą w lutym po 61 talarów wespel, 
w marcu po 62 tal. na wiosnę po 63 tal. Na dzisiejszym targu  pła- 


cono: Pszenicę 60—64 tal., żyto 60—62 tal. jęczmień 36—38 talar. 
owies 24—26, groch 44 do 50 tal. 
KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 
Dnia 29 stycznia 1852 roku. - 
da k 
PAPIERY. żądają |płacą 
Rossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Hamh, 4%. . SPE 
RBossyjsko -Angielska Pożyczka 59, . 1133, 113%, 
Polskie Obligacje Skarbu 40% . 83 A 
„ Listy Zastawne . 96 £ — 
» Listy Zastawne nowe. 96 4 95%, 
„ Obligacje Udziałowe 1491) — 
„, Obligacje 500 złotowe . + - ; 86 | 85 
Certyfikaty B. P. na Oblig, cząst. liŁ A. 8002ł.55, | 96 | — 
lit B. 260 .. 20%! 20 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 19 (31) stycznia r. b. 


OD 'RS.| KOP.|DO KOP.JĄ Ob |RS.|K. DO RS. ROP 


Zyta korz. 4 ćw.j 3168! jSłomy e. 100 f.|—;j261+—|-— 
Pszenicy _ ditto| 4(79 A JSiana fura t k.| 2)10—| 3/75— 
Grochu polnego | 3143— | „2k.| 4| 5— 6[—— 
„ cukrowego! 4| 5— |Słomy fura zw.| 1/20—]| 2/25 — 
Fasoli. . . 6,90— jDrzewa sos. s.| 7)44—| |-— 
Gryki. 216214 |Wół dobry. |40/—- |61| — 
Jęczmienia 2:97 14 średni. |31/——|39/—— 
Owsa . . . |:1/16— lichy. 124] ——|30/—— 
Mąki pszen. pr.| 6;60— ż 2415—| —|—-—— 
ordyn. ke 6 ćw.| 682% ; —|—| -|-— 
żytn. | 5110— |Wieprz dobry. | 14) ——|24) —— 
średni. |10/— —| 13; —— 

| lichy. | 66——; 9/—— 

jMasła funt.  |--|19—/—|—— 

obnej. ; i > —|Hl--|—|-— 

„  jęcz. perło. 10 —— |Kartofli korzec| 1[76—|—|— 


ordyn | 3 


|Okowity garn.| 1/1814 
|Szumówki gar. |—|1014 
Sprowadzone w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 187, z różnych 
miejsc królestwa 200, ogółem wołów sztuk 467, wieprzy 1101 cie- 
ląt; 981 baranów — z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 
mieszkańców wołów sztuk 355, cielęta wszystkie wieprzy 908. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ 


DAJĄ 
Dnia 18 (30) stycznia 1852 roku. Riar. kop. A. ar. kop 
1 WEXLE. REKE SĘ A 
Berli: 100 talarów ;2 M. [92 ,85— 192 — 10-— 
Gdańsk 100 talarów 2 M. 92— |10—! "er. „zdędów 
Hamburg 300 b. mi. k. 2 A. 140 70—! 140 40 — 
Londyn 1 funś sterlin. 3 M. 6 136 —) — 
Lipsk 100 talarów 3 M. We ma U! — 
Moskwa łŁ00 rub. sr. 11M 99— 33—,99 j — 
Petersburg ditto. A M. se. die |= 
Paryż franków 3 M. 15 -l15eei = — 
Wiedeń 450 złr. iż M. 18 | — — 
Wrocław 100 talarów j 2 M. zdj = zai] | 
z 2 MONETY. poozr 
Imperjały . . . . . . : —| —| 5—IIT'a 
Holender. dukaty nowe 38 -| —] 2-197 
ditto stare ważne . : | p wz 7 A 
Frydrychsdory Pruskie |. . ZDP a 
Rossyjskie assygnaty — . ; OB BPOZIE| „222, 
Austrjaekie bilety bankowe za 150 zł. mm || — lai 
33PAPIERY. . 
bligi Skarbowe za 100 rs. miGEK="RI]— — Joon 
» „ "„ 4% Te. . 84 —|42— — = 
Łisty zastawne nowe białe daw. bez kup. (' | ooo pasem» 
„ »  mowe za 100 . 14 - 98, 14 9614 
Obligacje udziałówe na 300 złp. Dad, | dosc jem porem 
|Obligacje cząstkowe na 500 złp. zsżwie| 12] 19—-|D5r= 
Certyfikaty Banku lit. B. ta 200 złp. aiz 19 |20— 
Serje wyłosow. lit. na — . ——|—— 04 ->ipies 
Dowody Kom. Cortyf. Likw. zły 100 3=1108--]-8 |4bae 
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